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Zioła są znane i wykorzystywane w lecznictwie i żywieniu od se-
tek tysięcy lat. Już człowiek pierwotny znał sposoby stosowania 
poszczególnych roślin lub ich części w celach leczniczych. Gro-
madzone przez tysiąclecia wiadomości o ziołach i ich działaniu 
były przekazywane z pokolenia na pokolenie, początkowo ustnie, 
a następnie zapisywane w zielnikach i herbarzach [13]. Obecnie 
na liście leków znajduje się bardzo wiele preparatów roślinnych, 
które mają zastosowanie w leczeniu zwierząt. Dotychczasowa 
wiedza na temat znaczenia ziół w leczeniu i żywieniu zwierząt 
pochodzi głównie z XVIII i XIX wieku, kiedy to zwrócono uwagę 
na czynniki mogące wpływać na wzrost wydajności zwierząt. 
Sporo informacji z tego zakresu podali zielarze, fitoterapeuci, 
biolodzy i lekarze, opierając się na własnych badaniach, obser-
wacjach lub dawniejszych publikacjach. W pierwszym polskim 

druku weterynaryjnym, utworzonym przez Conrada i wydanym w 
Krakowie w 1532 roku, opisano korzystny wpływ ziół na schorze-
nia koni. W piśmie Szymona Syreńskiego z 1632 roku przedsta-
wione zostały sposoby leczenia ziołami chorób zwierząt domo-
wych [4, 10]. 

Zioła wywierają bardzo korzystny wpływ na zdrowie, ze wzglę-
du na znacznie wyższą zawartość substancji biologicznie czyn-
nych niż w innych roślinach. Ponadto zioła są bogatym źródłem 
garbników, flawonoidów, olejków eterycznych i wielu innych sub-
stancji. Za surowiec zielarski uważa się te rośliny, w których na-
gromadzenie substancji czynnych jest największe. Najczęściej są 
to liście, kłącza, korzenie, kwiaty i kora lub owoce i nasiona. Sub-
stancje czynne ziół są albo metabolitami pierwotnymi, do których 
zalicza się głównie cukrowce, albo wtórnymi, obejmującymi sub-
stancje powstające podczas procesów asymilacji i przemian azo-
tu. Występują one w roślinach kompleksowo, uzupełniając się 
wzajemnie, co może wzmacniać ich działanie. Od zawartości 
substancji biologicznie czynnych zależą właściwości chemiczne 
ziół, które oprócz walorów specyficznych mają również dużą war-
tość pokarmową [18].

Zainteresowanie ziołami w praktyce weterynaryjnej i hodowla-
nej wzrasta z powodu poszukiwania nowych preparatów czy środ-
ków zastępujących dotychczas stosowane leki i dodatki do pasz, 
które wprawdzie zwiększają odporność zwierząt, ale kumulując 
się w tkankach, mięsie i jajach mogą być zagrożeniem dla zdrowia 
konsumenta [2, 3].

Thoroughbred race training practices at the Służewiec Racetrack in Warsaw
Summary 

The aim of the article was to present the methods for training Thoroughbred horses used at the Służewiec Racetrack in War-
saw. The horses begin training at the age of about 18 months and compete from the age of two years. What distinguishes 
training of a 2-year-old horse is that its capabilities cannot be fully exploited if we consider the future development of its racing 
career in a comprehensive manner. Training of a three-year-old horse involves longer distances and takes the form of even, 
fairly fast canters over the entire distance covered. The principle used in training 4-year-old and older horses is to maintain the 
animal’s condition from the previous season and to counteract fatigue. There is no single prescription or training method and 
there are no ideal conditions for training a horse. The racehorse trainer’s tool remains the basic principles of training: individual-
ized development, progressive increase of the workload, regularity, specificity, overload and restoration, and cyclicality.
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Większość trenerów koni wyścigowych wykształciła drogą 
praktyki charakterystyczne dla siebie metody realizacji tych za-
sad, ale nie ma tu konkretnych i pewnych reguł, pozwalających 
trenować wszystkie osobniki w każdych warunkach i okoliczno-
ściach. Sztuka trenowania polega przede wszystkim na wyro-
bieniu w sobie szczególnej wrażliwości na trudne do sprecyzo-
wania i nieuchwytne dla laika oznaki reakcji na zadaną pracę i 
umiejętności wyciągania wniosków z tych spostrzeżeń. Korzy-
stanie z tzw. metod naukowych, np. użycie GPS do oceny szyb-
kości galopu i pokonanego dystansu, użycie monitorów pracy 
serca i badanie poziomu mleczanu w osoczu krwi dla oceny in-
tensywności wysiłku [11], czy ustalanie dawek pokarmowych na 
podstawie kontrolowanej masy ciała, zdarza się bardzo rzadko, 
natomiast powszechna jest wiara w dozwolone odżywki wspo-
magające. Niewielu trenerów potrafi dokładnie wytłumaczyć dla-
czego tak, a nie inaczej traktuje danego konia. Drobna zmiana w 
zachowaniu, w stanie ścięgien czy apetycie wierzchowca skła-
nia czasem trenera do zmiany z dnia na dzień całego misternie 
ułożonego planu pracy i startów, co często budzi zastrzeżenia 
właściciela konia. Lapidarne określenie sposobu trenowania 
koni na Służewcu: „raz w koło i do wrony”, wskazuje, że nie jest 
tak istotne co koń robi, ważna jest reakcja konia na pracę. Naj-
lepszym wskaźnikiem jest tu żłób – apetyt konia. Gdy koń nie 

zmniejsza otłuszczenia i dobrze je, można wymagać od niego 
jeszcze większej pracy.
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W ziołach substancje czynne występują w naturalnych związ-
kach, biologicznych proporcjach i składzie. Im mniej są one prze-
tworzone, tym bardziej naturalne i skuteczniejsze w działaniu. 
Najczęściej w jednym preparacie znajduje się kilka ziół działają-
cych synergistycznie, co decyduje o ich dużej aktywności. Na sy-
nergizmie działania pojedynczych związków opierają się tzw. 
przetwory galenowe, zawierające całą mieszaninę składników, 
uważane za najlepszą postać preparatów ziołowych. Dla zwierząt 
preparaty ziołowe przygotowywane są w postaci płynów, syro-
pów, emulsji, proszków i tabletek [15].

Wyciągi roślinne z liści kocanki, ziela ortosyfonu włóknistego, 
liści Pneumii boldi, kwiatów rozmarynu lekarskiego i karczocha 
zwyczajnego, w postaci syropu o nazwie Hepachol, mają zasto-
sowanie w leczeniu chorób wątroby. W chorobach stawów i mię-
śni wykorzystuje się preparat Atrophyl – wyciąg z Harpagophytum 
procumbens w postaci tabletek oraz preparat Fluidosan – płyn z 
olejku terpentynowego i nalewka z pieprzu tureckiego. Z wyciągu 
z lespedecy głowiastej, Atrichoce i ortosyfonu sporządza się ta-
bletki o nazwie Phytophale, a z lespedecy głowiastej – Lespewet. 
Preparaty te wykorzystywane są w chorobach nerek. Wiele pre-
paratów ziołowych stosuje się także w chorobach przewodu po-
karmowego. Ultridial to tabletki z liścia borówki czernicy i owocu 
szarańczyna strąkowego. Bioruminans to płyn z ziela piołunu, 
kłącza tataraku i ciemiężnicy. Ze szpilek sosny i jej odrostów, wy-
ciągu centurii, kwiatu arniki, rumianku, liścia melisy i ziela piołunu 
sporządza się proszek o nazwie Stullimisan [15].

Zakres działania preparatów ziołowych jest bardzo szeroki. Na 
szczególną uwagę zasługują wyciągi z jeżówki, które są często 
komponentem preparatów złożonych. Jeżówka należy do silnych 
immunostymulatorów. Działanie immunostymulacyjne stwierdzo-
no dla trzech gatunków jeżówki: wąskolistnej (Echinacea angusti-
folia), purpurowej (E. purpura) i bladej (E. pallida). Substancje 
biologicznie czynne zawarte w tych surowcach, głównie polisa-
charydy i glikoproteidy, pobudzają aktywność fagocytarną makro-
fagów i stymulują je do wytwarzania interleukiny. Działanie 
wzmacniające fagocytozę wykazują także frakcje polienowe, izo-
butyloamid i kwas cykoriowy [17].

Wśród leków roślinnych o działaniu immunostymulacyjnym 
spotyka się postaci doustne, podskórne, domięśniowe i zewnętrz-
ne, przy czym przeważają doustne preparaty płynne. Większość 
z nich oddziałuje na granulocyty i makrofagi, wzmacniając fago-
cytozę. Leczenie immunostymulatorami zależy od odpowiednio 
dobranej dawki, czasu i formy podawania oraz odporności ustro-
ju. Zaobserwowano, że lepsze efekty daje dawka przerywana niż 
ciągła. Powinna ona trwać nie dłużej niż 2-3 tygodnie, a następnie 
zostaje wznowiona dopiero po upływie ok. 4-6 tygodni [5]. Duże 
zainteresowanie w profilaktyce weterynaryjnej i zootechnicznej 
budzą preparaty, takie jak Biostrong, Biostymina i Biostrong C, 
które mogą być stosowane w leczeniu chorób układu oddechowe-
go. Przypisuje się im działanie stymulujące i ogólnie regenerują-
ce. W preparatach Biostrong i Biostrong C (z dodatkiem witaminy 
C) wykorzystano połączenie działania związków czynnych zawar-
tych w wyciągu z liści aloesu drzewiastego i soków z owoców aro-
nii. Biostymina to wyciąg z aloesu drzewiastego, który pobudza 
granulopoezę, wzmaga zdolność pochłaniania, degradacji i roz-
poznawania antygenów, nasila odporność humoralną, a we krwi 
obwodowej indukuje wzrost limfocytów B [9]. Działanie immuno-
stymulacyjne wykazują też substancje adaptogenne. Istnieją 
przykłady pozytywnych efektów stosowania ziół o takim działaniu 
na zwierzęta gospodarskie. Badano wpływ preparatów ziołowych 
na odporność cieląt, którym podawano 10% wywar z melisy lekar-
skiej, nagietka lekarskiego i bzu czarnego. Dzięki zastosowaniu 
tej mieszanki udało się nie tylko uzyskać efekty immunostymula-
cji, ale także większe przyrosty masy ciała i lepszą kondycję 
zwierząt. Zadecydował o tym na pewno wybór ziół, ponieważ 
melisa i nagietek działają korzystnie na przewód pokarmowy, po-
budzając wydzielanie soków trawiennych. Melisa ponadto łago-
dzi stres, co jest istotne w masowym chowie zwierząt. Dodatek 
bzu czarnego jest także uzasadniony, gdyż zapobiega biegun-
kom, które często towarzyszą chorobom zakaźnym i niezakaź-
nym u cieląt. W przypadku cieląt chorych na bronchopneumonię, 
po zastosowaniu Biostyminy wykazano wzrost nieswoistej od-
porności komórkowej [5]. Podawanie Biostyminy spowodowało 

również wyraźną poprawę wskaźników immunologicznych u pro-
siąt z objawami charłactwa [6].

Bardzo interesujące jest wykorzystanie ziół w profilaktyce laty-
ryzmu. Choroba ta jest obecnie przyczyną największych strat w 
stadach indyków na tle chorób niezakaźnych. Dodatek mieszanki 
ziołowej powoduje obniżenie upadków spowodowanych występo-
waniem latyryzmu. Znalazło to potwierdzenie w badaniach Ma-
karskiego i Polonisa [8], którzy udowodnili, że mieszanka ziołowa 
wpłynęła na zwiększenie retencji miedzi we wszystkich badanych 
tkankach (wątroba, nerki, mięśnie udowe i piersiowe). Niedobór 
tego pierwiastka jest bezpośrednią przyczyną występowania laty-
ryzmu [7]. Jedną z przyczyn pojawienia się tej choroby u indyków 
jest wysokie ciśnienie, wywołane czynnikami stresogennymi. Po-
dawanie tym ptakom mieszanek ziołowych, złożonych z ziół o 
właściwościach uspokajających i obniżających ciśnienie krwi, 
znacznie łagodzi objawy wspomnianej choroby. Do ziół obniżają-
cych ciśnienie tętnicze krwi i zwalniających tętno należą m.in. na-
gietek lekarski, głóg jednoszyjkowy, czosnek pospolity, skrzyp 
polny, pokrzywa zwyczajna, wiesiołek dwuletni, melisa lekarska i 
barwinek pospolity [10, 13].

Ekstrakty ziołowe cieszą się także dużym zainteresowaniem w 
profilaktyce kokcydiozy. Rośliny zawierają wiele aktywnych sub-
stancji o charakterze wtórnych metabolitów, które wykazują sze-
reg korzystnych oddziaływań w organizmie zwierzęcym, w tym 
także działanie hamujące rozwój pasożytów z rodzaju Eimeria. 
Jedną z roślin, którą można stosować w leczeniu kokcydiozy jest 
Artemisia annua – bylica roczna. Zawarta w niej substancja czyn-
na (artemizyna) wywołuje stres oksydacyjny, co hamuje rozwój 
choroby. Artemizyna wykazuje silne działanie ochronne u ptaków 
atakowanych przez E. tenella i E. acervulina, co wpływa na 
zmniejszenie zmian chorobowych nabłonka jelitowego. W bada-
niach Allen i wsp. [1], roślina podawana w postaci suszu zmniej-
szyła stopień uszkodzenia jelit u kurcząt zarażonych oocytami E. 
tenella. W profilaktyce kokcydiozy wykorzystywane mogą być tak-
że immunostymulacyjne właściwości niektórych roślin. Bardzo 
dobrze poznana jest w tym zakresie jeżówka, zawierająca w 
swym składzie pochodne kwasu kawowego, polisacharydy nie-
skrobiowe, alkaloidy, olejki eteryczne i flawonoidy. Preparaty z 
korzenia tej rośliny zmniejszają zmiany chorobowe w jelitach kur-
cząt zarażonych oocystami kilku gatunków Eimeria. Korzystne 
działanie w leczeniu kokcydiozy wykazują także szyszki chmielu, 
susz ze śliwy japońskiej, ekstrakt z juki (Yucca schidigera) [16]. 

W wielu roślinach zawarte są związki posiadające zdolności 
adiuwancyjne. Należą tu głównie saponiny, które znalazły już za-
stosowanie jako adiuwanty w komercyjnych szczepionkach wete-
rynaryjnych [14]. Wśród wielu roślin zawierających w swym skła-
dzie saponiny należy wymienić żeńszeń prawdziwy, który od lat 
stosowany jest w medycynie chińskiej. Ekstrakt z tej rośliny uży-
wany łącznie ze szczepionką przeciwko różycy świń oraz prze-
ciwko zakażeniom parwowirusowym powodował wzrost miana 
przeciwciał, pozostając bez wpływu na bezpieczeństwo stosowa-
nia szczepionek. W badaniach przeprowadzonych na kurach, 
ekstrakt z żeńszenia oddziaływał korzystnie na humoralną i ko-
mórkową odpowiedź immunologiczną po szczepieniu ptaków 
przeciwko chorobie Newcastle. Oprócz żeńszenia właściwości 
adiuwancyjne ma kora kwilaji, traganek chiński, komosa ryżowa, 
atraktydol wielkogłówkowy i akacja karłowata [12].

W doświadczeniach przeprowadzonych na prosiętach wyka-
zano, że stosowanie dodatków ziołowych w paszy może ograni-
czyć występowanie biegunek. Zastosowanie w mieszankach zio-
łowych rumianku wpływa korzystnie na przebieg porodu oraz 
zmniejszenie strat prosiąt w okresie odchowu. Inne surowce le-
karskie, jak melisa i kminek, mają działanie obniżające reakcje 
stresowe u loch w okresie okołoporodowym. Dodatek do paszy 
ziela pokrzywy i rumianku, owoców kminku ogrodowego i kopru 
włoskiego wpływa także na skrócenie porodu i obniżenie reakcji 
stresowych [11]. 

Podsumowując można stwierdzić, że przykładów zastosowa-
nia ziół w medycynie weterynaryjnej jest bardzo dużo. Z uwagi na 
wycofanie antybiotykowych stymulatorów wzrostu z żywienia 
zwierząt gospodarskich, wydaje się być uzasadnione zaintereso-
wanie preparatami ziołowymi. Największe potencjalne możliwo-
ści zastąpienia antybiotyków paszowych ziołami wynikają z faktu, 



przegląd hodowlany nr 2/201430

Artykuł dyskusyjny

O służebnej roli badań 
dla praktyki oraz o 

problemie ich cytowania
Henryk Jasiorowski

Problem ilości cytowań naszych prac badawczych w literaturze 
światowej, a szczególnie uznanie ich przez władze za kryterium 
oceny dorobku naukowego poszczególnych osób, jak i przyzna-
wania grantów jest ostatnio szeroko dyskutowany w naszym śro-
dowisku i wielu osobom spędza sen z oczu. Jak często bywa, 
choć zasada jest słuszna (w tym wypadku przede wszystkim w 
odniesieniu do nauk podstawowych), to niesie ze sobą możliwość 
wielu zagrożeń. 

W wypadku nauk rolniczych, które w zasadzie należą do nauk 
stosowanych może powstać sytuacja, że pracownicy nauki będą 
dobierali modne tematy badawcze, gwarantujące przychylność 
przyznających granty, zamiast kierować się aktualnymi potrzeba-
mi praktyki. 

Zostawiając problem cytowania wyników naszych prac nauko-
wych w znaczących czasopismach zagranicznych przedstawicie-
lom nauk podstawowych, gdzie rzeczywiście może to być kryte-
rium oceny ich wartości, pragnę podnieść tu równie ważny, choć 
dotąd kompletnie przemilczany, problem cytowania naszych wła-
snych prac w publikacjach krajowych. A sprawa ta wymaga uwagi 
szczególnie teraz, kiedy władze nasze, wzorem rozwiniętych 
państw, zamierzają znaczną część środków przeznaczonych na 
badania, postęp i innowacyjność kierować poprzez instytucje 

przemysłowe, mając nadzieję uzyskania tą drogą większej gwa-
rancji współpracy obu stron i zwiększenia możliwości wdrożeń 
uzyskiwanych wyników badań.

Sądzę, że w zasadzie krok ten jest słuszny i może przynieść 
pozytywne rezultaty, pod warunkiem jednak, że krajowe instytu-
cje badawcze i związane z nimi środowisko naukowe będą miały 
w kręgach przemysłowych (przetwórstwo, handel, producenci 
środków produkcji dla rolnictwa itp.) dostateczny autorytet kreują-
cy wiarę, że taka współpraca przyniesie efekty. Nie poruszam 
tego zagadnienia, bo mam co do tego pewne wątpliwości, ale 
przy rozważaniu tego problemu przypomniała mi się stara zasada 
„aby być docenianym przez innych należy najpierw zacząć doce-
niać samego siebie”. A z tym, jak sądzę, nie jest najlepiej.

Czytając mianowicie naukowe publikacje (np. z mojej dziedzi-
ny, tj. zootechniki) nietrudno zauważyć, że nastąpiła u nas jakaś 
dziwaczna moda lekceważenia dorobku krajowego środowiska 
naukowego i cytowania we własnych publikacjach prawie wyłącz-
nie prac zagranicznych, których – jak można odnieść wrażenie – 
w oryginale często nawet się nie czytało. Przykładami mogę sy-
pać jak z rękawa. Wielokrotnie zastanawiałem się, co jest przy-
czyną takiej niespotykanej gdzie indziej sytuacji. Odrzucam moty-
wy, które mogłyby wynikać z chęci usuwania w cień konkurentów, 
ale dopuszczam, że powodem omijania dorobku krajowych kole-
gów, a obfite cytowanie zagranicznych (najchętniej anglosaskich) 
jest złudzenie, że tą drogą podnosi się prestiż własnych prac.

Wspomniane wyżej zjawisko występuje u nas niestety od lat, 
dlatego uważam, iż nadszedł czas, kiedy powinniśmy o tym pody-
skutować we własnym środowisku .

I jeszcze jedna sprawa, kto wie czy nie ważniejsza, związana 
z problemem cytowania wyników krajowych prac badawczych. 
Otóż nawoływałbym abyśmy, pisząc artykuły popularne, np. o po-
stępie w nowych technologiach produkcji, metodach hodowla-
nych i ogólnie o nowych sugestiach dla praktyki, bardziej uwzględ-
niali to, co nasze środowisko naukowe już zrobiło na tym polu i nie 
uciekali od sugestii, co ewentualnie powinno robić włączając wła-
sne zespoły i warsztaty.

że wykazują one wielokierunkową aktywność biologiczną. Prepa-
raty ziołowe stosuje się także w trosce o zwiększenie efektywno-
ści produkcji i ochrony środowiska oraz spełnienie oczekiwań 
konsumentów na bezpieczną żywność.  
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The role of herbs in prevention of animal diseases
Summary 

Herbs are broad spectrum agents. The herb industry is currently producing herbal extracts and mixtures for use in drug manu-
facturing on a large scale. Various herbs and herbal mixtures are also used as dietary supplements in animal feeding, espe-
cially of poultry and pigs. Herbs stimulate body functions and have anti-inflammatory and soothing properties (e.g. chamomile). 
They are used to treat diseases of the liver (strawflower, Java tea, rosemary) and kidneys (round-headed lespedeza). Moreover, 
herbs exhibit potent immunostimulatory activity (coneflower, pot marigold, black elder) and are effective in preventing lathyrism 
in turkeys and coccidiosis in poultry, as well as in the treatment of agalactia in cattle. Herbs have been reported to reduce diar-
rhoea in pigs, have properties that are helpful during farrowing, and relieve stress responses in gilts during the perinatal period.
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